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opisów nie zwraca się, 


Nowe Koło polskie, 


Z Wiednia piszą pod d. 84 bm.: 

Ostatnie aprawoadania s posiedzeń Kuła pol- 
skiego, odbytych w środę i cewartek tego tygo- 
dnia mostały w plamach gedsiennycii przedstawio- 
ne bądź tendencyjnie, hądź nie dość przejrzysto, 
tak, te sprawa najważniejsza, tj skutek zmarłej 
zmiany w Kole pułakiem i kierunek, jaki nowy 
preses nadał polityce Koła, prawia zupełnie sni- 
knęły w drobiasgach podniealonych przes pojedyń- 
ctych posłów. 

Nie da sę saprzeczyć, że panowie konserwa- 
tyści, wtrączjąc twoje trzy grosza w sprawózda- 
mle prezesa, starali się prawdopodobnie rozmyślnie 
osłabić wrażenie tegoż sprawozdania. 

Dlatego będsi:, zdaje kę, rzeczą petyteesną 
dać pogląd ogólny na ostatne dyskusys w Kole 
polskiem. 

Rozprawa budżetowa, która w Kole palskiem, 
rozpoczęła nią jenreze sa dawnego prezydyum w 
przeamłym tygodniu, robiła na głębiej myślących 
amutne wrażenie. Przemawialo posłów około 16 — 18, 
a każdy występował s żądaniami wyborców swe- 
go powiatu | wyliesał mereg najróżnorodniejszych 
życzeń, podsąwazy od auli | kolczyków Awińskich, 
a akończywawy na żądaniach fankcyonarynisy prre- 
różnych kategoryl, na drogach, mostach itp. łąda- 
niach w różnych stronach kraju. 

Była to litania prośb 1 żądań galicyjskich, po- 
wtarzanych saablonowo — często dla popilas na 
zewnątra od aneregu lat. 

ftronę polityczną, najwłaściwsią przy rospra- 
wie budżetowej podniósł posał Stojałowski, swra- 
omjąc uwagę na to, te wyliczanie żądań nanaych 
będzie bemikuteaune, jak długa nie edamy aoble 
sprawy s tego, jak my tu właściwie atoimy w 
Kole polakiem, jakie stanowisko zajmajemy wobec 
rządu, w jakim sojasza zostajemy do innych airon- 
nictw, a więc jaką „możność í jakie widoki" ma- 
my uwzględniania tych roelicznych naszych żąd. 

Jeżeli stoimy na dawnym powszechnie już sna- 
nym gruncie, ke: „der Polenclub ist fur jeder 
Regirung zu haben“ — bes względu na to, cey 
ten rząd nam co daje lub nie daje, to lepiej nie 
wspominać o żądaniach, które nia będą uwzgię- 
dnione. 

Dzisiaj Koło nie ma powoda popierać rządu 
za darmo, a powinno zmienić kurs, a s Koła 
uddanego na wszelkie usługi, stać się Kołem, któ- 
re w rasia potrzeby | w wypadku pomijania na- 
szych żądań, zdecydowane jest sająć stanowisko 
esy oposycyjne, czy choćby obntrnkcyjne. Regd 


powinien wiedzieć, że żądając czegoś, żądamy na 
aerro | stanowczo. 

W trakcie tego przemówienia nadeszła rety- 
gnacya Ekse. Abrahamowicza e presenostwa, Wo- 
bee esego ka. Stojałowski przerwał dalsze wywo- 
dy, zastraegając sobie głos w dalszej dysknayi. 


wieczny tułacz 


waddug Kuqowówsza Sus 


spracewał Walery Tamicki. 
Ciąg dalszy. 

— A skądże się tam wsięła ta kobieta? Skąd 
dowiedziała się o istnienin kodycyln? 

— Wszystko to, jak mi alọ zdaje, umówiona 
było s niegodziwym żydem, atróżem tego domu, 
którego rodzina ma u siebie, jnż od trzech poko- 
leń, na składzie te fundusze; niema wątpliwości, 
te musiał mieć jakieś tajemne inatrukcye... 

— A emy nie można saskartyć ważności tego 
kodycylu ? 

— Zaskarżyć, prawować sią... w tych csa- 
nach ?.. wytoczyć proces w sprawie testamento- 
wej?.. wystawić się, nie będąc pawnym akutku, 
na tysiącsne krzyki? I tak jat przykro, że aię ta 
wszystko rosgioel... Ach! to okropne... 1 w chwili, 
gdy wę misiu lągnąż cel.. po tyłu sable- 


7 


Następnie prees kilka Jn! nwagę posłów sa- 
jęła sprawa zmian w prezydyam, ó której jot wary- 
acy wiedzą więe przechdzę od rase do pier- 
waszego posiedzenia komisyt parlamentartej pod no- 
wym presesem drem Głąbińskim 

Na zapytacie prezesa co | w jakim kierunku 
ma przedstawić baronowi Beckowi w shsrakterze 
prezesa Koła, członkowie komiayi parlamentarnej 
przypomnieli mu najpilntejsze 1 nia cierpiące zwło- 
ki żądania ludowe, oras inne koltnralne 1 gospo- 
darcze żądania ! potrzeby Galicyi. 

EK Proses ta wszystko nobile ponotował i przyrzekł 
bezwsłocznie się tem nająć. Ryło to w sobotą prse- 
małą dnia 16 listopada. 

We wtorek 19 listopada odbyło się ponownie 
sebranie komisy! parlamentarnej, na któram pre- 
zes sdał sprawozdanie ze swojej rozmówy = mini- 
strem Beckiem 1 innymi ministrami. 

Z tego sprakocdania dowiedsiała się komisya 


| parlamentarna, że żądania, które dotychesaa ogla- 


szano sa niemożliwe, preerie takie nie są, i że 
stariowcse przedstawienie sprawy u rządu, potrafi 
gu skimi da awzględnienia życzeń kraju. 
Wobec agitacy! nowych przyjaciół: „ludowe 
tów i stańczyków*, którzy nowej więksuości Ko- 


ła, zarzncają brak srosumienia spraw rolniczych i 


i biją w „nieżycziiwość miesgoru:hów dla rolni 
ków“ musiało xależeć na tem, aby przedewstyst. 
kiem nzyskali „mieszesanie dla rolników“ to, cse- | 
go rolniey przez lat przeszło 30 nie umieli dla ; 
nich wydobyć. i 

A więe oznajmił prezes, że pocmynit'akateczoe 
zabiegi, aby sól była tańszą, nby rolników nie 
maltretowano kolczykowaniem traody chlewnej, 
aby ułatwiono im nabywanie opału i budalea, aby 
aniesiono lab zniżoao taksy nd doręczeń uądowych 
w miejscowościach pozbawionych poczty, i aby 
sankcyonowano ustawę drogową przez Sejm n- 
chwaloną. 

Wobec tych naglących, bo przez ludność rol- 
niczą na kałdem sgromadzenin podńoszonych 
spraw, rozmawiał pretea s ministrami w sprawie 
budowy kanałów, w sprawie utworzenia nowych 
sądów obwodowych 1 powiatowych, w sprawie 
szkoły górniczej, tudzież w sprawach kolejo- 
wych 

W każdej też z nich otraymał od rządu ata- 
nowese zobowiąsanie. 

Komisya parlamentarna przyjęła e usnaniem 
to sprawozdanie nowego prezesa, nie baz ełossno- 
ści podziwiając jego niestrudzoną pilność, iż w 
kilku dniach zdołał tyle apraw w różnych mini- 
steratwach poruszyć — i popchnąć je skotecznie 
naprzód. 

To samo, w komisyi parlamentarnej zamiersał 
preres Głąbiński powtórzyć Koła polskiemu na 
posiedzenia wtorkowem. I gdyby to wszystko 
1 niektóre poufne prawy danoby mu wypuwie- 
dzieć w azpoać presesowskiem, byliby wszyscy ob- 
jęh łatwiej całość spraw i sytnacyi 1 poanali, te 


gath, tylu kłopotach t troskach|.. sprawa po- 
pierana tak starannie, tak wytrwale, od półtora 
wieka | 

— A więc już żadnej nadziej ? 

— Jedynie ta, żeby Gabryel nie odwołał swej 
darowieny w tem, co się jego dotyczy. I to by- 
łoby już wiele... gdyż część tylko na niego przy- 
padająca wyn by do trzydziestu milionów. 

— Ogromna to sama... wszak to prawie tyle, 
en spodziewaliście się otrzymać | — mówiła księ- 
tna — a więc czegóź rorpaczacie ? 

— Bo nie ulega wątpliwości, ża Gabryel wy- 
toouy procea przeciw darowiźni 
jest prawaie sporządzona, znajdą 
jej obalenia, teras, kiedy jnż nas poznał... 
esony swoją przybraną rodziną. Mówię ci, te 
wszystko już stracone, nie pozostaje żadnej na- 
dziel. Chcę nawet opnścić Paryż na jakiś czas: 
Obmierzło mi już to miasto. 

— Ohal tak, tak, uważam te i ja.. juź nie 
mua być nadsiei.. kledy ty, mój przyjazielk... go- 
tów jesteś prawie uciekać. 

I d'Aigrigny sapełnie już stracił nadnieję, opu- 
śaiły go już wszelkie moralne siły; atramny ten 


przy energii i dobrej woli prezesa, tak romity, 
jak i całe społeczeńatwo mogą się po zmiante 
Faąlu w Kole polsklem spodziewać enacenych dia 
kraju korzyści. 

Tymtzasem, jak wspomniałem, niektórey po” 
słowie, jakby nie mogli się wyleczyć z małustko- 
wej chęci gonienir za popularnością, co chwila 
przerywali prezesowi, i popsnli rzeczywisty | go- 
dny uwagi efekt jego przemówienia. A zasługuje 
przecie na powizechną uwagę, że nawy preses 
zerwał s starą tradycyą odgrywania roli czy „re- 
gimentarza", eny prezesa „dyktatora*, nprawiają- 
cego wreszcte „poufne m rządem konszachty”, lecu 
1 przed traktowaniem ze. rządem zasięgnął rad i 
wskazówek komiayi parlamentarnej — | pa niem 
ssczerze | otwarcie sda? sprawę komlsyi i Kolu 

Daj Bote, aby era prezesów-dyktatorów pree- 
minęła na zawsze. 


Sejmowa reforma wyborcza, 


Subkomitet sejmowy dia reformy wyborctej, 
który w Wiednia obradował przea kiłka dni, "u a ta- 
lił, jak donoszą s Wiednia, zasady reformy wy- 
borcaej, która w drodza kompromisu czynić ma re- 
d tyczyniora koniarwatywniej większości oraz 
możliwa jest do przyjęcia przes demokratów. 

Na naprosaenie aubkomitału przybywają we 
wtorek do Wiednia namiestnik hr. Potocki i mar- 
szałak sejmu hr. Badeni celem porozumienia alg 
z rsądem eo do terminu swołania w gradniu aej- 
mu galicyjskiego. 


Wiec urzędników pocztowych, 


odbył aig w niedzielą po połudńiu w sali klaba po- 
cztowago. Wiec, na który przybyli takte poseł kra- 
krakowski E. Zieleniewski i dyr. poety Biliń- 
eki, zaga}? i przewodniczył mu prózea „Związku n- 
rzęduików pocztowych w Krakówie; p. Antoni Weln- 
rich. Przewodniazący w dłażazam przemówienia zazna- 
<czył, ża urzęduioy, walcząc a lepazy byt od szeregu 
lat, walesą zawsza legalnie, i unikają radykalnych 
dróg. Dodatki drożyźnians, jakie Im kilkakzotnia przy- 
znawano, ta bynajmniej nie polepezyły istniejącego 
manu wśzód aler nrnędniczych, bo jedną ręką rząd 
dał, a drugą zabrali wrzystko producenci  wlaściciele 
domów. 

Następnie referent p. Henryk Kopytkiewiez, 
asystent poortowy, omawiał sprawę awatków na po- 
tzcie. Międry innemi mowca xarnacrył, te minister- 
atwo bandin, któremu podporządkowany jest zarząd 
poczt, wiano jest, ża anórmalne atoannkl, irtniejąca od 
dawna, nie dozmają naprawy | przeciwnie coraz sig 
pogarazają. N. p. taki praktykant pocztowy, który sło- 
żył egzamin dojrzałości, haruje przez 6—7 lat za 
marne 66 kor. miesięcznie, aż po upływie tago czasu, 


tioa poskawił go ducha, rosprzągł energię. W ta- 
kiem usposobieniu rzucił się na kreemo zrospa- 
taony. 

Prear cały esaa tej rozmowy Rodin stał po- 
kornia przy drzwiach, trzymając w ręku swój sta- 
ry kapeltsr. 

Dwa inb trzy raty, podesas niektórych rdań, 
wygłoszonych przez d' Aigrigny'ego 1 księżnę, tro- 
piowata, gniewem zachmarzona twarz Rodina, lek- 
ko się sarumieniła; jego wielkie, obwinłe powieki 
saczerwieniły się, jakgdyhy krew rzuciła mu się 
do głowy wskutek gwałtownej wewnętrznej wal- 
kı... potaem ponura fizyonomia snowa sbladła 
i zeiniała. 

— Tego jnż za wiele — zawołał wreszcie o- 
strym głosam — długo, bardzo długo... wstrzy- 
mywałem się, chociaż widziałem tyla błędów w ca- 
tej tej sprawie!.. eały axereg niedołężnych po- 
mysłów 1 niesręcznych spessbów w jej kierowni- 
etwia i calam postępowania! Nie pa to jednak 
zawiągaliśmg nasz straszny związek magii, nie po 
ta tyle ponieśliśmy ofisr, abyśmy teras sprawę 
mieli z rąk wypuścić. Byłem pańskim sakratarzem, 
oddałem się cały sprawie naszej, els diatej na 
pańskie niedołęstwo patrzed nie będę. Zwzróciłem 


zamianowsny maystentom w XI randze, Prak- 
tykumt na samym już progu życia wpada w roce li- 
chwłarży, bo x takie) płacy absolutnie utrzymać sig 
ani Salomińby tla potrakł Asystenta dola równie 
nie: lepsza, ba-de-ebowiąsków zawodowych, przyłącza- 
Ja sią obowiązki społeczne i potrzeba założenia ogni- 
aka domowegn, I tu przychodzż da okropnej nieraz 
walki o byt, skutkikna której wytwarza aig tyla inwa- 
lidów moralnych i Ńzycznych. Mowca kończąc s 
wywody, zwrśdł aig do obecnego posła Ziełeniewzkie- 
go m prostą, aby w parlamencie rajął się calem aer- 
cam poprawą bytu urzędników pocztowych, a zwłasz- 
cza dolg praktykantów i aaystewtów. 

Irugi referent p. Staulaław Stech, ofcyał po 
cztowy, w rzeczowym wywodzie omawiał aprawę pra- 
gmatyki słatuowaj. Mowea porównywał płace nrzędni- 
ków pocztowych £ płacami urzędników kolei południo- 
wej i wykarał, o lle ci ostatni lupiej ną sytnowani i 
szybana mnją awanse, mimo, te warunki ałntbowe tak 
ma kolei Jak I na poczcie są prawie Jednakia 

Z kolol zabrał głos powitany oklaskami poso! Z ie- 
leniewaki, i podał do wisdomoáci obecnych, że w 
sprawie pragmatyki uinżbowej odbędzie sig w Wiednia 
ogólna ankieta, na której i ełoszne postnlaty urzędni- 
ków pocztowych zostaną równie uwzgłędnione. Mowca 
poruszył następnie uprawę ogólnej drożyzny i 
wystąpił energicznie przeciw mniemaniu, jakoby Gali- 
cya byla krajem wyłącznie agrarn ym i tylka wzglę- 
dy agrarne w Galicyi miały być miaradajne. Chłop 
u naa w kraju faktysenie nieraz tak mało ma roli, 
ża wyżywić sią nie może i traktuje rolnictwo, jako 
zawód poboczny, Mowea, przyrzekając z stczególniaj- 
sią pieczełowitością zajęć aprawą urzędniczą, równo- 
cześnie żąda] solidarnego poparcia dla aiebia od srzę- 
dników, jak i onłego zpołenmeństwu, bo tylko wtedy 
mog4 ponowie dzłałać skuteczute w parłamancie. 

W końca wieć uchwalił następującą rezolncyę : 

Zgrómaisóni w dnin 24 listopada 1907 r, w Kra- 
kawie urżędnicy ruchu pocrtowago, nie znajdując w ra- 
mach swoich dochodów pokrycia na opędrenia konie- 
crmych potrzeb tyda, zpogląłają x najwigkizą obawą 
na wzrastającą » dnia na dxień drożytnę artykułów 
oodziennego zapotrzehawania. 

Zwracają się przeto z apólem da wys. minister- 
stwa handlu, jak równieź do parlamentn o rozatrryga- 
jące załatwienia zaległych od dziesiątek lat ntosnnków 
awaniowych, — uważając trwanie nadal obecnego sta- 
nu nietylko jako upakarzające pouczenie itanu wobee 
Innych katagoryj urzędników, lecz także jako główny 
powód dalszego sproletaryzowania całych szaragów pil- 
nych i odpowiedzialnych pracowników. 

Państwowi urządnicy rnehu pocztowego, upatrują 
maóżliwość zmiany nieuzasadnionych tych stosunków jo- 
dynie tylko w zaprowadzeniu ścisłego a nuatawą za- 
gwarantowanego czasu nłużby w poszczególnych ran- 
gach, a mianowicte: najdłużej w randza praktykanta 
9 lata, w randze XI-tej 6 lat, w X-tah 7 lat, w 
TX-tej 8 tat. 

Zmatrzógują alg mtoli 1 to e całym nacłakiam pree- 
clwko jaklemukolwiak nazezaplaniu ilośsi posad w o- 


wię już od dawna do naszego centralnego zarządu 
| przedstawiłem pańską niendolność — 1 sarząd 
mpoważśił teraz mnia do kierowania całą akcyń. 
Pan nié nadajesz się na kierownika! 

Wymewiająć te ałowa z chełpiiwym cynizmem, 
Rodin był prterażającym 

Za tę jednak zachwala, beserelną śmiałość, sa 
tę dzielność, Rodin w oczach księżnej Satnt-Dizler 
był prawie pięknym. 

D'aigrigny, widząc, jak to tratańskie atwo- 
rzenie panuje nad nim niemiłosiernie, zawołał: 

— Ech! panie, ta junakierya nie dowodzi 
jeneza ani wartości, ani moey.. zobaczymy cię 
w czynach... 

— Tak, tak! tam mnie zobaczycie — odrzekł 
chłodno Rodin — a wiecie w jakim ezynie?.. w 
sprawie, którą tak nikeczemnie porenclień.. 

— Co pan mówia: ? — zawołała sdnmiona księ- 
kna, gdyż d'Aigrigny, osłopiały takiem zuchwal- 
atwem twego sakreti „ nie mógł wymówić słowa. 

— Ja mówię — odrfekł powoli Rodin — że 
podejmiję się pokierować pomyślnie sprawą o dzie- 
dziatwa Rennepont'ów, którą pan d Atgrigny uwa- 
ża ca Biraconą. 


(Dalsey Rie n 


(M 


SZCZEPANA ŁÓJKA s 


Kraków, ul. Szpitalna I, 34, naprzeciw teatru. Nr, tal, 738, 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 


wany, 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
oty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 

na stoły i t. p, 


brębia właznaga statusu, żądając atanowczo bazwarnn- 
kowego obsadzenia posad kierujących ruehem poezto- 
wym, urzędnikami manipulacyjnymi. 

Ze względu zań na zachodzącą konieczność zała- 
twienia powyżej przytaczonych spraw natury materya|- 
nej, równocześnie z uregulowaniem ntoannków pra- 
wnych, — pocztowi urzędnicy powtarzają z całym na- 
elskiem, że natenczas, w takim tylko razie wydolą 
msdal w spełnianiu nlanagannłe coraz to trudniejszych 
warunków slużbowych, jeżeli obok ścisłego określenia 
ich ohowiązków | praw, także postępowanie dyscypli- 
narne zostanie nuormowane wedlug nowoczesnych! wy- 
magań. 

Nakoniec nrzędnicy ruchu- pocztowego żądają wy- 
dania pragmatyki ałażbowej na wzór postanowień za- 
andoiczych, wypracowanych w centralnym Związku 
stowarzyszeń c. k. urzędników państwowych a przez 
referantów przytoczonych. 

Zgromadzeni przyjęli jeszcze końcową rezalucyg o- 
Heyała pocztowego p. Seweryna Kulczyckiego żądają- 
cą, aby urzędników pocztowych pod względem rozpi- 
zywania konkursów na wolne posady traktowano na 
równi z Innymi urzędnikami prowineyonalnymi, 1 aby 
konknraa takie rozpisywano natychmiast. 

Odczytano jeszcze liaty z życzeniami pomyślnego 
wyniku wiecu od prez. dr. Leo, poma dr. Grona, u- 
rzędników pocztowych z Wiednia, Lwowa, Stanisławo- 
wa, Tarnowa, Kołomyji, Tarnopola, Insbrncku, Lubla- 
ny, Linzu ete. — Na tem obrady wiecu zamknięto 


Gospodarka socyalistyczna, 


Z przechwałek piem socyalistycznych wynika- 
loby, że raj ziemski zacznie się od chwili, w któ- 
rej socyaliści dzierżyć będą w swych rękach ster 
władzy publicznej. Otóż obrazek tego raju siem- 
skiego samieścił L. Couduvier w książce pod ty- 
tulem: „Miasto pod rządami kolektywistycznemi', 
U której”, „Journal de Geneve“ cytuje obszerne wy- 
jąt 

Owem miastem, w którem socyaliści rządy apra- 
wują, jest Brest. Posiada ono wielki port i arse- 
na? marynarki, licey około 120.000 mieszkańców 
1 leży w seren katolickiej Bretanii. W r. 1904 
przy wyborach do Rady miejskiej w Breście rwy- 
cięży!a całkowicie ata socyalistyczna i na fote- 
lach rajców zasiadło 36 aoeyalistów-kolektywistów, 
£ których 22 było urzędnikami państwowymi. Ocsy 
całej Francyl zwróciły się na gród socyalistyceny. 
Z czerwonego obozu ogwały się głosy dumy i ra- 
doświ: „Nowa era", „Świt różowy”, „Szczęście na 
ziemi 4 t, d. 

Niebawem Rada socyalistyczna dała pierwszy 
znak życia, zabraniając surowo noszenia wiatyku 
umierającym i pogrzebów € godłami kościelnemi. 
Potem wywołała dwukretnie strejk powszechny 
w arsenale marynarki i cały szereg atrejków pree- 
mysłowych, które zrujnowały handel miejscowy 
1 do kija tebraczego doprowadziły tysiące robotni- 
ków. Zmieniono także system podatkowy w ten 
sposób, że opodatkuwano „rary kominowe, jaku 
ałnżące do ogrzewania bogatych“ i mydła pachną 
ce, jako zbytek burżuaeyi. Podniestonu również 
o 200 procent podatek od wszystkich mieszkań 
ponad 150 fr. komornego. Rezultat zaś był ten, 
że podatkiem od mydeł zrujnowano przemysł fry- 
zyerski, a podatkiem szalonym od mleszkań prze- 
mysł budowlany, który zmniejszył się do tego 
stopnia, że gdy w r. 1902 wzniesiono 120 nowych 
budowli, w r. 1905 liczba ta spadła do 15-ta. — 
Robotniey płacą wprawdzie obeenie o kiika fran- 
ków mniejsza „podatki, ale z powodu strejków i 
braku roboty nie mają co da ast włożyć. Na do- 
miar słego okazało się, te uchwalając podatek 
miestkaniowy, sami radni ugnal) siebie za ladxi 
mprzywilejowanych, których podatek ten nie obo- 
wiązuje. Z 36 radnych 17, a w deh liczbie profe- 
sor liceum, nie płacą wcale podatku mieszkanio- 
wego, lubo według brzmienia ustawy płacić go po- 
winni. Reszty nie dotknęła podwyżka. 

Ale tn nie koniec reform wzorowych. Rada so- 
cyalistyczna zastała w kasie 460.000 fr. gotówki, 
a po dwóch latach mądrej gospodarki zapasy pie- 
miężne były już snpełnie wyczerpane i Rada ma- 
sala zawiesić wszystkie poważniejsze roboty pu- 
blicznę. Miasto przyenało wprawdzie 36.000 fr. 
subweney! inatytneyi tak pożytecznej, jak „Kropla 
mleka“, ale okazało się, że e tej samy 18.000 fr. 
pochłonęła sama administracya. Dość powiedzieć, 
że gdy zakład dobroczynny wydaje sa 17 centów 
mleka biedakowi, ta koszta administracyjne tej 
operacyi wynoszą pod rządami socyalistycznemi 
18 centów, czyli taka porcya mleka kosstaje mia- 
sto w całośel 36 centów. 

Już to wogóle panowie radni nie żałują sobie 
samym... obrokn. Mer otrzymuje 10.000 fr. wyua- 
grodrenia na koszta reprezentacyi, a jego zastępca 
jeduie na koszt gminy do Rzymu, aby uczeatniczyć 
w kongresie wolnomyślicieli. Natomiast wazelkie 
roboty nad dostarczeniem zdrowej wody miastu 
Jub rozszernantem sapitali są dla brakn funduszów 
zawieszona. 

I jeszcze jeden fakt charakterystyczny. Oto 


w radzia kolektywiatycenej przyszło do takich 
walk i sporów, że g 36-u rajców socjalistycznych, 
wybranych 8 go maja 1904 r. tylko 12-u zostału 
obecnie na stanowiskach. Reszta opuściła ratusz, 
nia mogąc :nieść atmoafery niezuośnej, przesyća- 
nej intryg, prywatą i zawiścią wsejemuą. 


Zadtwy W warsawakieh „tabareldch”, 


Jeden z dzienników warszawskich tak apisuje 
te sabawy: 

Na estradę wychodzi „artysta“ Na sali ro- 
bi się nieco ciszej, ale w dalszym ciągu dewo- 
nią kieliszki, ałychać gwar rozmów. Jak tu w 
knajpie. 

Artysta napróżno czeka ua ciszą bezwzględną. 
Gwar trwa. Obnrsa go to nieposzanowame dla 
„świętej sztuki”. 

— (sy nie 
ironiesnie, głosem podniesionym, do 
caności. 

Na odpowiedź nie czekał. 

— Przeszkadzasz! Woń, błaźnie, z estrady! — 
wola jakiś „wersalczyk". 

Artysta kłania się | opuszcza estradę. 


przeszkadzam ? — odzywa się 
publi- 


. _ 
. 
Kupleciata  humorysta opowiada „kawai“, 
który obraża ucancia religijne jednego £ wi- 
dzów. 


Nie namyślsjąe się długo, rorgniewany wkra- 
cza na estradę 1 policzkuje niefortunnego humo- 
ryatę, który zaraz znika e estrady. 

Ale śród widzów przeważają współwysrawcy 
humorysty | cl znów „nabijają* krewkiego pana 
1 wyrzucają z amli. 

Zabawa trwa dalej... 

+ e * 

Na estradzie widać śpiewacskę. Widać, że 
śpiewa, ale — nie ałychać. 

— Panie gospodarzu|! — zapytuje jeden z go- 
ścl przechodzącego właściciela. — Zdaje się, że 
Śpiewaczka ta nie ma wcale głosu? 

— Głosu? A po cóż „tlnglówce* głos? Zre- 
sztą w gabinecie to ona głosn będzie miała do- 
ayé. Może panowie spróbują ? 


60 słychać w mieście ? 


jndarzyk na wtorek. 

Teatr Aer „Narzeczona w depozycie*, kom. 
Pawła Gavaulta I Bob. Charvay, o godzinie 7-mej 
wieczór. 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematograficzne 
o godz, 8-mej wieczór. 

Uniwersytet Ludowy: „Teorya nowożytnego pań- 
stwa“, wykład p. K, Srokowskiego, o godz, 7-mej i pół 
wieczór 

Na kursie społecznym (anla Rady powiatowej) 
„Przemysł domowy“, odczyt p. J, Ulszewskiego o godz. 
4-tej po południu. 

Wieczór patryotyczny odbył się w niedzielę wle- 
czorzm w domu katolickich robotników przy ulicy św. 
Tomasza. Przy wypałcionej po brzegi sali wygłosił 
podniosłe słowo wstępne w duchu patryotycznym, p. 
Szymański. Nagradzany oklaskami chór św. Jacka, 
pod kierunkiem dominikanina O. Sadoka Weerbergera, 
odśpiewał szereg pleśni narodowych. Po kilka jeszcze 
deklamacyach, amatorzy odegrali „Noc w Belwederze“, 
zamypywani za poprawne wywiązanie się z ról, mag; 
oklasków. 

Z życia mładziaży. W sobotę dnia 16-go i w m 
dzielą 17-:0 bm. zaznaczyły się charakterystycznia w 
Krakowie dwa występy młodzieży uniwersyteckiej, któ- 
ra dowladły, że nia brak u nas młodzieży, że ona ży- 
je, czuje 1 myśli i swym zapałem pragnie podzielić się 
z innymi. Jakkolwiek występy te różniły alę zasadni- 
czo, mlały jednakowoż jedno wspólna: dowiodły, że 
młodzież budzi sig z dotychczasowej apatyi | bez- 
racho. 

Na niedzielę 17-go b. m. przygotowało nowo po- 
watałe akademickie atowarzyszenie „Związek skade- 
micki“ nroozysty obchód rocznicy listopadowej. Pro- 
gram wieczoru zasługuje na uwagę dlatego, że był on 
dobrze pemyślany, o ile dotyczył części deklamacyjnej. 
Całość bowiem programu nie odbiegała ad azablonu. 

A więc slowo wstępne prof. nniw. Kutrzeby pię- 
knle zaczęta i pięknia zakończone wyjaśniło w zbyte- 
cznych zresztą Rzczegółach prawna-adminiatracyjnych 
ówczeane atoaunki konatytucyjne. Sprzeczność między 
literą prawa a jego wykonywaniem doprowadziła do 
tego, ża naród mlał dwie drogi: albo powstać alko sig 
ugiąć. Wyhrał pierwsza i pr ekazał potomności rok 31. 
Po mowie watępnem nastąpiły produkcye muzyczne. 
W części zbiorowej deklamacyi wzatawiona 1. i II. 
akt „Nocy Ldstopadowej* Wyspiańskiego i jednoakto- 
wy dramatyczny utwór Józefa Rączkowskiego: „Wóz 
Drzymały“. — Sceny z „Nocy Listopadowej" grane 
w teatrach amatorskich przy największym nawet na- 
nakładzie pracy wychodzą w parodyi. To apotkała ró- 
wnleż i niedzielne przedstawienie, jednakowoż czar 


słowa i potęga wlzyj posty przeałoniła braki a w pa- 
mięci widzów pozomtalo wrażenie wielkie i silne. — 
Amatorskie teatry wyntawiają Wyspiańskiego i mają 
powodzenie, a teatry nasze * 

„Wóz Drzymały” Józefa Rączkuwsklego ukazał się 

pù raz pierwszy na acenie. Publiczność niedzielna śle- 
dziła bieg akeyl ze skupioną uwagą a łączneść duchu- 
wą z treścią utworn i el'rakterem bohatera skcenta- 
wała często długotrwałymi cklaskami, podczas zaś opo- 
wladnnia pobitego w szkole chłopca niejedna chustka 
padniosia się do ucza. Nie dziwnego. Antor przedsta- 
wil krótko m dobitnie walkę, jaką toczy chlop z rzą- 
dem pruskim. 
Niedziela (bohater utworu), to nia chłop z „Wesa. 
la*, sui z „Piastów”, który krzepi inteligencję swoją 
łężyzną (, Wesela“), Inb slucha awarów partyjnych pn 
to tylko, aby maclinąć ręką i apojrzeć w właaną do- 
zę. Niedziela to chłop, któremn przemoc wyk:-zała 
kim jest, który wle, że jaa. Polak, że „dusy gęby 
nie stuli*, bo w nim jest „tako pańsko wola*, mu 
nie pozwala aig ugiąć. l wierzymy w jegu chłopak ar- 
gumentacyg bez argumentu, gdy mówi: „Ju sle nie 
dom, ha sie nie dom'* 

„Wóz Drzymaly* grano poprawnie, choć niezadaws|- 
niająco. Najlepiej wypadła rola małego Jaśka Niedzieli 
brakowało przedewszyztkiem chłopskiego gestu. Pod- 
czas wisczuru przygrywała orkiestra wandaliniatów dy- 
rygowana z wprawą i werwą właściwą p. Janow 
akiemu, 

Mala uwaga, dotycząca chnraktera podobnych ob- 
chodów. Kaz należałoby zerwać z szablonem progra- 
mów. Program nie powinieu liczyć ałę z publicznością, 
ale z charakterem chwili, którą ma przypomnieć czy 
nezeić. Dlatego w wieczorze „Związku akademickiego“ 
zasługuje na uznanie wybór deklamacyi zbiorowi j 
wazystko inno było robione dła p. t publiki. 


_ . 


Iuny charakter miał sobotni wieczór, urządzony 
przez akad. koło art. lit. „Życie*. (Jedyna oficyalna 
koło artystyczno-literaekia wśród młodzieży akademickiej) 
„Życie“ dało sig pozuać zeszłego roku szereglem po 
ranków literackich i odczytów z zakresu literatnry 
i aztaki W roku bieżącym urządziło dwa poranki 
1 zapowiada cały azereg odczytów i wieczyrów litera- 
ckich dla szerszego grona. 

W sobotę dnia 16-g0 bm. urządziło „Bańki My- 
dlane“ (wieczór kabaretowy). — Wieczór ten Jednak 
mie miał churakteru kabaretowegu, publiczność bo- 
wiem w znacznej części była przygodną, tj. taką, któ 
rą możua apatkąć na każdym wieczorze z ułożonym 
programem. Brakowało więc homora chwili, tak wła- 
dciwego kabaretom | ogólnej wesołości, której źródłem 
jest nie program, lecz wszyscy uczestnicy wieczoru. 

Do najlepszych baniek zaliczcuo „Odę do młodo- 
ści* poprawiona przez profesora Jiteratnry. Kawał ten 
można uważać xa protest młodzieży przeciw pewnemn 
sposobowi oświetlania postaci wleazcza. Prócz „Ody“ 
budziły azczery Śmiech avnaty Wicka Socyalika, który 
zamienił politykę na poetykę, następnie parodya XII, 
księgi Puna Tadousza, która charakteryzowała sferę 
patantowanych krytyków literackich, jak również „Smn- 
tno ml Boże“ czyli bymu o zachodzie sławy wielkio- 
go profesora. Nie szczędzono takża złośliwych docin- 
ków dla krakowskiego parnasn uniwersyteckiego, t, j 
wydawców „Świtu“ I różnych „Ocknień*. —- Ogólnie 
można powłedzieć, że „baniek* nie wydmuchiwano 
z „pleprzn i papryki”, le z z mózgu (czasom było go 
za dnżo) | przy więcej dobranej pabliczności mogły 
się unoslć wysoko ł nękać przy ogólnym Śmiechn 

„Życie* wykazało, ża ma w swoim gronie kilkn 
ludzi, którym nie brak świeżego humora i... życia. 

Kabaretom „Życia* można życzyć powodzanin. M. 

Do salonu „Ara“ przybyło sześć najnawazych obra- 
zów prof. Józefa Panklewicza, przedatawiających : „O 
gród w Tonileriea*, „Place du Carronsel*, „Louvre“, 
„Łuk trymnfalny*, „Przystań w Honflear" i „Wybrze- 
że w Normandyi*, oraz Stanisława Wyspiańskiego 
„Dziewcze śpiącae* i „Konik zwierzyniecki*. 

Czysty dochód z klermaazu na cele „Towarzy- 
atwa opieki nad opuszczonemi dziečmi“ (zakłada F. 
Żorowaklej) przyniód wraz z maddatkami 82138 kor. 
Składamy aardeczna „Bóg zapłać“ Resarsie or:ędniczej 
2a bezinteresowne wynajęcie sali, p. pułkownikuwi Kla- 
rowi za bezpłatne użyczenie muzyki, p. H. Ripperowi 
za piwo do bnfetu, p. A. Ripparowi za drukowanie wi- 
dokówak, oraz wszystkim, którzy się do zwiększania 
fundmazn łaakawie przyczynić raczyli. 

Na cale kiermaszn złożyli: Eka, Lucie von Steine- 
berg 20 kor., p. J. Macharaki 20 kor., p. prezyden: 
towa Leuwa 10 kor., p. dr M. Jakubowski 10 kor., 
p. T. Adamska 10 kor, Stowarzynzenie nanczycielek 
8 kor., p. C. Darganowa 4 kor., p. M B, 5 kor., p 
Hellerowa Ń kor., c. k. Garnizon wojska za posredni- 
ctwem Eks. Lucie von Steinsberg ofiarował z okazyi 
kiermarzn 200 kor. on cele powyżej wymienione. 

Na kirrmaszu odbyło się ciągnienie loteryi na bran- 
zaletę złotą za 160 kar. 

Wygrana padła ua nr. 56, któregu właścieleł zrzekł 
alg wapaniałumyślnie przedmiota wygranego na korzyść 
„Towarzystwa opieki nad opnazezonami dziećmi”. 

Pp. Konatantowie Wiszniewacy przeznaczyli jako 
fant na kiermasz dużego pes raay bernardyńskiej, któ- 
z obecnie jeat do nabycia. Amatorzy zechcą go oglą- 

m ofłarodaweów pp. Wiszniewskich przy ul. Flo- 


ryaiakiej |. 15 i tamże zcatawiać adresy na wypadek 
licytacyi, o której aig ich ewentualnie zawiadomi. Za 
komitet „Janowa Federawiczowa, Zefia Zieleniewska. 

Tastam*nt sp Marcelego Lewlńskiego. Jak aig 
dowiadnjew:y zmarły w Krakowie 23 bm. były nauczy- 
ciel seminarynm mçtkiega w Tarnopcla i nezastnik w 
powatabiu 1463 r. Marceli Tewińaki zapisat kasie Mar- 
clinkowskiego w Pozuaniu «koła 10.000 kor. Z kany 
Mareinkowakiego pubiera zapomogi uboga ucząca się 
młedzież polaka pud zaburem praskim, 

Uniwersyta: ludowy im. Adama Mickiewicza 
ogłosi następujący program wykładów na grudzień : 

„O pochndzenin czlowieka“, iaden wykład Romualda 
Minkiowi:za. „Światło a życie“, wrażliwość na światlu 
i barwy, jaka ugólny przejaw istot żyjących, 2 i3 
grudnia, wykładający dr R, Minkiewicz. „Teorya no- 
wożytnego państwa* dalszy ciąg 4 i 6 grudnia, wy- 
kladający p. Konstanty Srokowski. „Polaka średnio- 
wieczna na tle dziejów powszechnych“, cykl history- 
czny, obejmujący dzieja, literaturę i sztokę średniowie- 
czną; a) Historya ńredniowieczna 5, 7, 13 | 14 gro- 
Gaia wykładający p Jan Cynarski, b) Histaryn kra- 
dnlowieczna Polski 20, 27 i 31 grudnia, YNA 
p. Helena Radlińska. - „Siły rewolucyi rosyjskiej”, 

den wykład 6 grndnia, p. Kazimierza Czapi aR, 
„(zego nas uczy ekonvmią*, 9 I 10 grudnia, wykła- 
dający p. Zygmunt Heryng. „O czem mówi socyglo- 
gia", 11 1 12 grndnia, wykładsjący p. Z. Heryng. 
„Rośliny a światło”, jeden wykład 15 gradnis, dra 
PER Krzemieniawakiego. 

Wykłady odbywać się będą codziennie od godziny 
8—9 wieczór w sali Muzenm techoiczny-przemyułowe- 
Bo przy uł. Franciazkuńskiej. Wstęp 10 hal. 

Poświęcenia sztandaru “tow. „Własnej pomocy 
kat kucharzy w Krakowie*. Na tę nroczysti ść już 
w sobote wieczorem przyjechali delegaci ze Lwowa 
(ze sztandarem) i delegaci z Warszawy, których po- 
dejmował u siebie prezeu Tow. p. A. Włoczkowski. 
W niedziełę raro w lokaln Stowarzyszenia zebrali się 
członkowie, delegaci, reprezentanci wazystkieli stowa- 
rzyszeń i cechów ze sztandarami, wyruszy] w uroczy- 
qtym pochodzie, poprzedzani mozyką „Narmwonii”, do 
Katedry na Wawelu, gdzie Mszę św, odprawił ka. 
kan. Gawroński, kazanie wypowiedział ka. Le- 
azczyfiski, zaś aktu poświęcenia sztandara po od- 
powiedpiej przemowie dokonał ka. Korzonkiewiez, 
który też rozpoczął pierwszy wbijanie gwoździ w 
aztandar. Następnie wbijali gwoździa ka. kan. Krapiń- 
ski, ku. dr Mazanek, ka, superlor Tuszowski, p. An- 
na Fleischmann, pani Sanerowa, Wład a, 
za Kongregracyę kupiecką, Stow, Kapców I Młodzieży 
handlowej, posła Federowicza i pp. Jawarnickich p 
Marceii Dutkiawlcz: Fr, Macharski, za „Gwiazdę” 
p. St. Hans, za cech złotnicy p. Franolazek Zając, 
za Tow. „Przyjażń* p. Syc, Jan Mrożyńnki, Zyg. Nie. 
dzielski, J. Kuczmlerczyk, Ł, Mackiewicz, Z, Bobrzyńska, 
za Tow. gimn. „Sokół* K. Dudziak, W. Woźniak. J. 
Kulesza, Kółko kontnazowe, W. Satałecki, za cech álo- 
aarzy Fr. Misiorowaki, z cech cukierników p. Urbań- 
ski, za cech bronzowników p. Gregorczyk, za Stow. 
czeladników krawieckich p. W, Stenkiewinz, za cech 
malarży p. E. Czerniciowski, za cech rymarzy p. P. 
Parafiński, B. Sosnowski, za Izbę rękadzielniczą prezes 
p. P. Kosvbucki, 8. Wajda, J. Sulikowski, J, Frimmel, 
J, Zatorski, J, Wenzel i w. innych. 

Pa fazie" wbijania udali aig wszyscy pocho- 
dem do gmachn „Sokoła* krakowakiego, gdzie przygo- 
towano dla uczestników obch«du oblad, podezna którego 
przedstawiciele cechów | Stowarzyszeń wnosili tomaty 
i składali życzenia pomyślności i rozwoja Stowarzysze- 
nia „Własnej pomocy kucharzy krakowakich*, 

Qazust. Przed przysięgłymi odbyła wię w poniedzia- 
dek rozprawa o zbrodnię osznatwa przeciw 20-letniamn 
Fryderykowi Glusowi, rodem z Oderforto. Ohwiniony 
był kantorzystą baty bleli cynkowej Army Lóbacka i 
jako taki zatrudniony był w biurze tej Army w Szeza- 
kuwy, podczas gdy fabryka znajduwała się w Niedzie- 
liskach. Przeayłki wazalkie doręczał urząd pocztowy 
fabryce za puśrednictwem jej binra w Szczakowy. Dnia 
6 września b. r. duręczano do biura czek pocztowej 
kasy cazczędności na kwotę 5000 koron, którą firma 
Libecke wa Wroclawiu przekazała inspektorowi huty 
w Niedzieliskach, Schnmanowi, na cele fabryczne, Czek 
ów odebrał prokurzysta firmy Franciszek Lackner i 
schował go do pudełka, Gdy Lackner chwilowo aig ad- 
dalit, Glos ukradł ów czek, podrohił na nim podpis 
Schumana i w urzędzia pocztowym podjął kwotę 5000 
koron. Z pieniądzmi temi obwiniony wyjechał natych- 
miast za granicę, mając zamiar dostać się do Ameryki, 
Oszmtwo Jednak wkrótea wyszła na jaw, za defrandan- 
tem rozpiaano listy gończe i niebawem aresztowano go 
w Ostrawie Polskiej. Aresztowany przyznał się do kra- 
dzieży | równocześnie zeznał, że gdy wałęaał się po 
kawiarniach w Berlinie, akradzionu mn 4600 koron. — 
Rozprawie przewodniczył madradca sąd, Ursa], oskarżał 
prokurator Arasın, obwinionego bronił adw. dr. Dro- 
bner, Po przesłnchania dwóch świadków trybunał, na 
podstawie werdykzu sędziów przynięgłych, ukazał Fry- 
deryka Glosa na rok zwyklegu więzienia. 

Ze ałacyi ratunkowej. W aobatę wieczorem za- 
wezwano Pogotowie ratunkuwa na ntacyg kolejową do 
24 letniego Andrzeja Wieczurka, który wyskoczywazy 
za kapelnszem z pociągu, będącego w ruchu, potłaki i 
poranit sobla dotkliwie głowę, ręce I nogi. Pa opatrze- 
um odwieziono go da szpitala św. Łazarza. 


A GWIAZDKĘ oo nasz zania 


poleca bardzo wiele nowości po niskich cenach. 


C. SZCZUREOWSKI, Grodzka 2 


(dawniej Bruno Hahn) Kraków. 


feputacya czeladzi rzeżniczej | „Plaszczanek* 
u prezydenta. W poniedziałek w południe byla u pre- 
xydenta deputacya :zeladzi rzeźuiczej w sprawie strej- 
ku kosrernycli rzeżników. — Również i rzeźniezki 
„Pierzczauki* przybyły, prosząc, aby im wolno byłu 
sprzedawać migao przez cały dzień a zwłaszcza w a - 
botę 

Zapiski nzoblate. Prezydent dr Lea przybył już 
z Wieduia du Krakowa, gdzie brał udział w obradach 
nad sejmową ordynacją wyborczą. 

Zbiagła. Unegduj doniósł policyi Antoni Stukoć, że 
żona jego Ewa zbiegłazy z domu w Wasrszezycach (pod 
Jaałem) w zamiarze udania mię do Ameryki, zabrała ze 
soha 620 kor. Za zbiegłą śledzi policya. 

Z Czerny. Nasi najaerdeczniejsi Prusacy uwzięli 
się widocznie by na swoim postawić i rządzą się jak 
m aiehie. Obecnie zamyślają w Czerny postawić fabry- 
kę, mie zważając, że starostwo ze względów klimaty- 
cznych zubroniło stawiania fabryk w Czerny. Dziwimy 
mę tylko księżow Miryonarzom z Krakowa, że dam, 
który 6. p. ka, Ńiemaszko dla swoich alerot jako le- 
tasko postawil, księża Misyonarze sprzedają Prusakom 
Może przecież znalazł by alę kio z naszych, któryby 
kupił ten dom. Nie nądzimy bowiem by tak na gwalt 
potrzeba było kalężom Minyonarzom pienięd:y i to je- 
azeze prnskich. Niedawno kupili cui w Krakowie real- 
uość, którą gotówką zapłacili, Dom im. ka. Siemaszki 
Prusacy przeznaczają na fabrykę. Księża Mieyonarze 
dobrze wiadzą, że Prusacy od nich knpują, a o celu 
jeteli nia wiedzą to na tam miejscu podaja się do ich 
wladomości. Jedna za tszyatkich 

Rzeszów 24 b. m. Dziń odbylo się zgromadzenie 
kolejarzy z Rzeszowa i ukolicy, któregu przebieg był 
imponnjącym. Zemzło się około 160 kolejsrzy, przewo- 
dniczył p. Cohgen, sekretarzawał p. Krognlaki. Juka 
delegaci głównego Zarządu z Krakowa przybyli pp 
Biernakiewicz, Michalka i Tabaczyński, Sprawę depn- 
tacji do Wiednia referował p. Tabaczyhski, aprawę or- 
ganizacyi zawodowej p. Biernaklewicz. 

W dyskusyl zabierali gloa pp. Rakse, Komalik, 
Krnznluki, Piętek, Karań, nadinżynier, (który zapowie: 
dzia! watąpienie do Samopomocy wraz z kolegami i pra- 
cg w tejże), Poczam nehwslono dotyczącą rezolncyę 


i wysłano telegram do Koła polskiego z prośbą o przy- 
apieszenie akeyi polepszenia byto oraz z wyrazami za- 
nfonia dla Koła polskiego jako dla demokratycznego 
1 narodowego. 

Zgromadzenie trwalo od godz. 3-ciej do 6-tej, po- 
czem delegaci wyjechali do Dębicy na podobne zgro- 
madzenie, 


Z teatru. 


„Narzeczona w depozycie", komedya w 4 aktuch 
Gavault i Charvay. 

Sztuka powyksza zajmuje miejace pośrednie 
między krotochwilą a aalonową komedyą; una 
sceny, pełne fnezyi komedyowej, obnk Bytnacyj 
groteskowo farsowych. Rodzaj taki, jak foáwied- 
czenie wakazuje, publiczności naszej bardzo przy- 
pada do gustn, ewłaszcza, jeśli artyści e taką gra- 
cyą | humorem wywiążą nię z swych radań, jak 
to było w sobotniej premierze. 

Komedya pp. Gavanlt i Charvay stol dwiema 
rolami; rolę „narzeczonej w deponycie* Josetty, 
oraz rolą aktoreczki Miryanny. Pierwszą wykona- 
ła pni Solska z przedziwną, niewymuszaną 
gracyą i niezrównaną flnezyą; drugą rolę 
ubjęła pni Ordon, ślicznie wyglądająca w swych 
kostynmach i grająca s tą miła, szczerą wer wą, 
jaka jej krencya cechuje. 

P. Zalwerowies w roli poczciwego vieux 
marcheur'a, p. Leszczyński, komiczny mło- 
dzieniec angielski z franenskich hnmarystycenych 
tygodników, budzili ogromną wesołość. P. Sosnow- 
ski grał doskonale małżonka Josetty, ale rola ta 
raczej nadawałaby się dla pua Sobieslawa. Pp. 
Jednowski, Stanisławski i Bończa, panie Krysiń- 
ska i Słubicka dopełnili doskonałego zespolu. 

Publiczność po każdym skcje nie seczędzła 
oklasków, pni Solskiej wręczono bukiety. Sztuka 
ma zapewnlone powodzenie. le. 

Z teatru miejskiego. „Narzeczona w depozycie” 
grana będzie w tygodniu bieżącym we wtorek I we 
czwartek. Komedya ta nzyskała ankces tak znaczny | 
zalntereniwania, ża na drogie przedstawienie kama nie- 
drlelna rozaprzedała wszystkie bilety wczeanym wia- 
arorem. 

Repertuar teatru mlejskiego w Krakowie: 

Wtorak: „Narzeczona w depozycje*. 

Środa: „Królewicz Jaszczur”, „Ciocia Harnch*, 
„Epidemia“ i „Baśń muzyczna”. 

Czwartek: „Narzeczona w depozycie”. 

Piątek: „Kordyan*, 

Sobota: „Ich czworo" (nowość) 

Niedziela o godz. 3-ciej popol. 
blllsta* (ceny zuiżona do połowy). 

Niedziela o godz. 7-mej wiecz.: „Ich ezworo*. 


„Zsłerty sniomo- 


qTelegramy „Nowin“. 
Minister Abrahamowicz. 


Wiedeń. Dzisiaj o godzinie 10 tej przedpołu- 
dniem raprzysiagł eesarz w zamka gschoeutruń- 


skim nowo misnowanego ministra dla Galieyi Da- 
wida Abrehamowicea Prey tym uroczystym akcie 
interweniowali jeneralny adjutant br. Paar w za- 
stępatwie ochmiatrza dworu Leopolda br. Gude- 
nusa Oraz prezydent miniatrów br. Beck. Formo- 
łę przysięg] odezytul radca ministeryslny Oskar 
br. Villani. Po zaprzysiężeniu przyjął cesarz Abra- | 
hamowicza w audyencyi specyalnej. 
Demanstracye przeciw drożyżnia na Morawie. 

Berno. Wczoraj popołudniu esbrało się na 
Wielkim Placu okato 4000 osób aby demapstro- 
wać przeciw drożyźnie środków żywności. Prze 
mawiał poseł do Rady państwa Niessner oraz pe 
wien czeski zocyalista. Po zgromadzeniu adbył się 
pochód. Niesieno tablice z napisami i śpiewano 
pieśni oraz wznoszono okrzyki. — Przed domem 
robotuiceym wygłoszonu ponownie mowy. Pochód 
rozszedl stę następnie w spokoju. Nie zaszedł ża- 
den wypadek. 


Hr. Radecki. 

Wiedeń. Wczoraj obehodzono we Wiedniu uro- 
czyście 50-tą roqznicę Śmierci marszałka polneg" 
hr. Radeckiego. Uroczystość rozpoczęła się od- 
prawieniem requiem w obecności cesarza, następ- 
cy tronu, arcyksiążąt, namiestuika, burmistrza 
Wiednia, ministrów oraz naczelników władz. No 
placu przed pomnikiem Radeekiego, który przy- 
brano wieńcami, ustawiły się kompanie wojsk 
pieszych stojących wa Wiednin oraz depntacye 
stowarzyszeń weteranów. Do weteranów, którzy 
służyli pod Radeckim, przemówił arcyka. Franci 
stek Ferdynand, puczem oheene oddziały wojska 
i weteranów przedefiluwały przed nim. Arcyksią- 
żę był przedmiotem owacyi ze strony ludności. 
Na retuszu odbyło się następnie przyjęcie w któ- 
rem wzięły udział deputacye wszystkich stówa 
rzyszeń weteranów, ministrowie, wśród nich p 
Ahrahamowicz, naczelnicy władz I t. d. Przema- 
wisll burmistrz Lueger i minister rolnictwa Eben- 
hoch oraz prezydent związku weteranów. 

W sejmia węgiarakim. 

Budapeszt. W sejmie węgierskim Chorwaci 

prowadeą deisisj w dalszym ciągu ohstrakcyę. 
Rozłam wśród prawicy Dumy. 

Peterahurg. Rosłam dotychczasowego obomn 
prawicy jent już nieunikniony. — Z prawicy wy- 
stąpi okoła 50 posłów, tworząc eamadzielną gru- 
Pe „skrajnej prawicy* — (czarna sotnia) 

Około 60 posłów epuszeza także październi- 
kowców, protestując przeciwko aojuszowi z ezar- 
nosotlenną prawicą. 

Bandyci na statku. 

Baku. (Pet. aj. tel.). Dwudeiestu rabusi wdar- 
ło się na pokład parowca „Cesarzewiez*. należą- 
cego du Towarzystwa azyatyckiego handlowego, 
który wiózł pacztę do Krasnowodzka. Niedaleko 
Bakn zatrzymali oni okręt a zabrawszy pocztę 
anikli koło wsi Zikh. 

Qfiarnaść Rockefellera. 

Frankfurt. „Frankf Ztę.* donosi e N. Jorko: 
Rockfelier ofiarował 2,600.000 dolarów na bada- 
nia lekarskie. 

Francuzi w Marokko. 

Casablanca. General Drude zwiedzał onegdaj 
forty obronne w Casablanca. — Kilka fortów 
znajdoje się w budowie i mają otoczyć Csenblan- 
ca pierścieniem, mejącym chronić obóz przed na- 
padami. Hiszpanie rozpoczynają urządzania kwa- 
ter zimowych. Wazystka hiszpańska konnia ode- 
szła a pozoatał jedynie oddział 69-tego hiszpań- 
skiego pułku piechoty i kilku żołnierey inży- 
nieryi. 


Rozmaitości. 


Procesy polskich księży w zaborze pruskim 
Przed sądem w Prenstlsch Stuttgard ruzpocznie 
się dnia 3 grudnia masowy procea przeciw księżom 
polskim. — Oskarżeni są księża: Klatt, Lewicki, 
Systewski, Marliński, Kuczyński, Wojelechowski, 
Wohlenberg, Zasowski. Pabnsz i redaktor „Piei- 
grtyma* Fornański s Petplina. — Akt oskarżenia 
sarzuca im wszystkim wzywanie do nienosłnszeń- 
stwa wobec ustaw. 

(Przed tym samym sądem stawał niedawno ka. 
Olszewski i został skazany na niezwykle wysoką 
karę 1 roku | 6 miesięcy więzienia. — Wyrok ten 
wywołał nawet w kołach niemieckich wielkie roz- 
goryczenie. Przyj. Red ) 

Walka z rewalucycniatami w Rydze. Gdy po- 
licys w nocy 17 listopada chciała zarządzić rewi- 
zyę w pewnem mieszkaniu w Rydze i zaczęła do- 


tyszka Tomson, krzyknęła przez drzwi: „Bez walki 
nie poddamy sięl* Natychmiast e okien i przez 
drew! mieszkania, znajdującego się na IV. piętrze, 
rozpoczęła się gwałtowna strzelanina. Zawezwana 
poliemajstra, który przybył wraz z naczelnikiem 
tajnej policyi i oddaiałem policy! w pancerzach. 
Policya zaczęła ostrzeliwać mieszkanie — ze stry- 
chu (przez sufit) i r sąsiedniego mieszkznia preer 
ścianę. Rewolucyoniści, śjiewając pieśni rewolu- 


bijać się do drzwi, gospodyni domo, 57-letnia Ło- | 


cyjne, nie myśleli nawet o poddaniu się. Wreszcie 
o godzinie 4 nad ranem udało się polieyi wturguąć 


do mieszkania, w którem snalesiono 4 zabitych i 
6 zranionych; w tej liczbie 2 kobiety. Znalezione 
browningi 1 mausery były tak rozgrzane, że trey- 
mać je w ręku było rzeczą niemożliwą; dana 
z nich Ltowiem około 700 strzałów. Z lezby poli- 
cpautów jednega tylko zraniona. 

Skazanle oficera za azplegostwa W tych 
dniach zapadł w Wiedniu wyrok sądu wojennego 
przeciw porncznikowi piechaty, przydzlelonemu 
da generalnego sztabu w Ołomuńcu Waldemarowi 
Fierbzsowi, oskarżonemu o szpiegostwa, osznetwo, 
madnżycia władzy nrzędowej i fałszerstwo; wyrok 
opiewa na 8 lat ciężkiego więzienia. 

Zasada „cherchez la femme" stosuje się w zu- 
pełności do tego procasn. Fierbaa, bardzo zdolny 
oficer, popehnięty został da zdrady, przez wielkie 
wymagania finansowe pewnej damy, którym ze 
swych ewykłych dochodów nie mógł zadość uczy- 
nić. Wykryto jego machinacye przypadkowo. Mia- 
nowicie Fierbes ułożył cały operat, zawierający 
dane, odnoszące się da mobilizacyt i obrony pañ- 
stwa, 1 z dziwną niecpatrznością poslał swòj ope- 
rat do przepisania na maszynie w jednem z biur 
wiedeńskich. Wazystkie akty były już prawie 
przepisane, gdy jeden z urzędników policyi, sua- 
jomy właścicielki biura, czekając na nią (mieli 
iść razem do teatro), z nndów raczął przeglądać 
przepisywane akty i wykrył całą sprawę. 

Napad na pociąg wa Francyl. O napadzie na 
pociąg pospieszny kolei (rleańskiej donoszą na- 
stępujące szczegóły: Bandyci w liczbie trzech sie- 
di do przedziału 1 klasy na atacyi Etampea i ne- 
stępnie po stopniach wozów przedostali się do wo- 
zu pocztowego. Wielu z pusażerów zauważyło tę 
niebezpieczną podróż, lecz w ciemności wzięli ra- 
busiów za konirolorów kolejowych. W ambalausie 
pocztowym byłe dwóch urzędników : jeden z nich, 
widząc wchodzących dwóch obeych ludzi s rewolwe- 
rami w rękach, rzucił się ku nim i nsiłował se- 
qchuąć ich ze stopnia wagona. Rabuale dali wte- 
dy strzały, które (rafly urzędników jednego w 
nogę, drugiego w rękę. Wtedy rospotzzęli gospo 
darkę w wagonie i spiesznie powyrencali kilka 
pakunków e llstami pieniężnymi na tor. Jeden 
s urzędników pomimo rany, zdążył pociągnąć he- 
mulet, gdy pociąg zaczął awalniać biegu, rabusia 
porwali jeszcze parę paczek i wyskoczywszy s wo- 
zu, znikli w przyległym lecie; to sama uczynił 
trzeci ich towarzysz, który cały ceas stu} na ato- 
punin wagonu. 

Po zatrzymania pociągu służba i podróżni, za- 

alarmowani kreykiem urzędników pocztowych, rem 
cili się w pogoń sa rabusiami, lecz nikogo ująć 
nie zdołali; natomiast na torze znalesiono ośm 
paczek pieniężnych, wyrzuconych poprzednio przez 
bandytów. Jest to pierwszy wogóle wypadek na 
padu na pospieszny pociąg we Francpi. 
Stracane miliony. Z opublikowanego tymi dnia- 
mi bilansu konferencyi pokojowej w Hadze wy- 
mika, że kosztowała ona różne państwa razem 0- 
koło 16 milionów franków. Nie są wliczone w tę 
sumę wydatki na uroczyste bankiety, Z liczby bie- 
siadników 76 do 80 pokrywało wydatki z wia- 
snych funduszów, a za objady innych płacił dwór 
1 rząd holenderski, rada mnnicypalna, komitety 
pokojowe i t. d. Delegaci wydali na same tele- 
gramy przeszła 5 milionów franków. A eq jeszcze 
pessymiśct, klórzy twierdzą, że właściwie kongres 
w Hadze nie wydał żaduege dodatniego rerul- 
tata, 

Nowy pogląd na koguta. Przed zwykłym try- 
bunałlem we Lwowie odbyła się onegdaj o nie- 
zwykłym temacie rozprawa. Pewien obywatel 
s przedmieścia Kleparowa, zwyczajem obywateli 
przedmiejskich, trzymał na swem obejściu drób 
W pośród całegu stada trwożliwych kur, gęsi 
1 kaczek był pewien kogut, któremn danem było 
wsławić się i zajść aż przed prokuratora. Oto 
dziecko sąsiada wlaściciela koguciego indywiduum 
dał" mu pewnego razu jeść z ręki. Kogut, docho- 
wujący wiernuści tradycyow: „kiedy mn pozwo- 
lono w grzędy, natychmiast pospieszył watędy*, 
ukąsił dziecko w rękę. Sąsiad z:skarżył właści 
elela koguta do sądu. Trybunał po „dokładnem* 
rozpatrzenin eprawy uznał, że kogut, jako zwierzę 
„niebezpieczne dla zdrowia iudzi* powinien być 
„strzeżonym*. (Gospodarza więc, który nie dopil- 
nował niebezpiecznego zwierzęca, skazano na 24 
golsin aresztu lnb 10 kor. grzyun, 

Zamardowanie kochanki. W Szabodce na Wẹ- 
grzech dziwnej bardzo justyfikacył uległa pewna 
wiejska dziewczyna. Utrzymywała ona stosunek 
g dwoma parnbkami swej wsi, ale czyniła to tak 
zręcznie, że dlugi czas jeden rywal o drugim nie 
nie wiedział. Ale gdy nareszcie doszli prawdy, 
zaliinet rzncić się nu alebie, udali się do wspólnej 
ko:hanki i w oczach matki ją zamordowali, zarzu- 
cając jej zdradę t niewierność. Takie rozwiązanie 
tragicznego węzła byłoby doskonałym tematem dla 
jakiego modernistycznegn dramatopisarza. 

Literat — kamardynerem. Niejednokrotnie już 
powieściopisarze, chcąc zebrać potrzebny mate- 
ryal do dzieła, spełniali różne czynności, upra- 
wiali rozmaite zawody, by czerpać wiadomości 
n źródła Obeenie fortelu tak'ega nżył Upton S'n- 


Magazyn z zabawkami m im STEFAN PORĘBSKI 
znajduje się obecnie Kraków Rynek gł. Nr. 32. 


clair. głośny powieściopisarz amerykański, antor 
książk! The Jnngle, która ujawniła nadużycia tru- 
sta mięsnego w Chicago. Chcąc zebrać materyal 
de episania millonerów amerykańskich, przyjął 
miejsce tak uw. butlera (kamerdynera, a raczej 
zarządzającego gospodarstwem domowem) u pani 
Vanderhildt. Obowiązki swoje wypelniał kn wiel- 
kiemn zadowoleniu pracodawców i dopiero, gdy 
jeden s lokajów powiedział pani doma, że nowy 
butler codziennie w nocy pisze bardzo długo, pa- 
ni Vanderbildt oddaliła go. W trzy dnt potem 
dowiedziała się, że owym butlerem był niebezpie- 
ceny Upton Sinelair. 

Śmierć na kwiatach. W Paryżu zmarł nieda- 
wna pewien adwokat, który za życia postanowił 
sobie, że będzie bronił darmo wszystkie wdowy 
1 sieroty, które się do niego zgłaszały. Mały tyl- 
ko bnkiecik kwiatów żądał w nagrodę od katda- 
go, kogo Bzczęśliwie obronił. Kwiaty po kolei u- 
stawiał przy ścianie aypialnego pokoja. Widok 
ten napełniał go pociechą i dodawał mu chęci do 
dalszych szlachetnych czynów. A kledy godzina 
jego Śmierci się zbliżała, prosił, ażeby wszystkie 
bnkieciki wrzucono do jego grobu. Stało się jego 
życzeniu zadość i tak spoczywa szlachetny adwo- 
kat na samych kwiatach, oczekując dnia błogonła- 
wionego zmartwychwstania zs swe dobre uckynki. 

Zabawna omyłka. W jednej s drukarń w Kō- 
nigsteinie zamówiono searfę do wieńca pogrzebo- 
wego z napisem: „Sptj spokojnie! Do widzenia I* 
Wkrótce potem nadeszła do drukarni od zamawia- 
jącego depesza treści następującej: „Po do wi- 
dzenia dodać w niebie, jeśli będzie jeszeza miej- 
ace". Można sobie wyobrazić zdumienie zamawia- 
jącego, kiedy po otrzymanin s drukarni ssarfy 
wyczytał na niej wydrukowane wielkiemi, csar- 
nemi literami następnjące słowa: „Śpij spokoj- 
nie! Do widzenia w niebie, jeśli będzie jeszcze 
miejsce“. 

Z kamieni mąka. Ażeby piec chleb z mąki, 
którą intendentura wysyłała dla wejska na sybe- 
ryę, istniała, jak stwierdza teras „Rud“, w Char- 
binie cała fabryka, której jedynem zadaniem by- 
ło rozbijanie kamieni, jakie się potworzyły s mg- 
ki i samienianie ich na mąkę właściwą. Takież 
same fabryki istniały w Chajlarze i Falardi, prsy- 
czem w Chajlarze rozbito takich kamieni na 100 
tysięcy pudów. Mąka wychodziła r zabarwieniem 
jakiemś czerwono-żółtam. Komisya, która badała 
ową mąkę, usnała ją sa bezwarunkowo szkodliwą 
dla zdrowia, wobec braku jednak innej, armia 
musiała się nią żywić, Dla zrobienia amaku jej 
możliwym. dodawano pszenicy, co pociągała xa 
sobą wielkie koszta, a mało pomagało. — Poza 
wazystkiemi innemi brakami, mąka dostarczana 
przez intendenturę posiadała zawsze e 16 pre. 
otrąb. 

Na plantach. 
A. Nie widziałeś tn gdzie mojej żony ? 
B. Nie! ale daleko gorzej, bom spotkał własną. 


w, e 
laka hędzia pogoda wa wtorek? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi meteraologicznaj : 


Galicya zachodnia: Mierne wiatry, temperatura 
mało zmieniona, później opady. 


R 
NADESŁANE. 


| za która Redakcya nie hlerze odpowladzialności. 


„CHRORO - FOTOSK OP 


w Krakawia, ul. Floryańska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach natnralnych. 
Zmiana każdej soboty. Wstęp 10 oautów 


jaj, o których 

Bez 2 poyjaciól, o któych się w lecie zapomina 
nie można się absułntnie obejść w zimie: bez pieca 
i bez 'a prawdziwych sedeńakich pastylek mi- 
neralnych. Tak w piwnicy gromadzi wię dreewo i 
węgiel na zimę, takaamo powinno mię domową 
apteczkę zaopatrzyć porządnie w Fuy'a prawdsiwe 
sodeńskie pastylki mineralne, aby je można codzień 
dawać dzieciom da szkoły i mieć je zawase pod 
ręką, żeby się łatwo można była pozbyć tak ceg- 
atych w simie przeziębień, Fay'n prawdzi 
aodeńakich pastylek loatania w katdej apteca, dro- 
gueryi i akładzie wód mineralnych po 1Y5 ker, sa 
pudełko. Proszę jednak nważać, aby nie podeu- 
nięto jakich marnych naśladownictw. 887 


Generalna reprecentaeya na Austro-Węgry: 


W. TH. GUNTZERT. Wien XII. Belghoferstrassa 6. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


pod frma 

Józefy Nowińskiej 
w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
nrządza najtaniej pogrzeby nd najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład tramien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zzłoki d ych krajów 
Europy. Groby murowana do wynaję ia i sprzedania. 


J. K. KURKIEWICZ 


OBIADY 
po kor. 1750 


akladające się z 4 potraw; 


ten. rosół lub zupa 


przystawka 

pieczeń 1108 

legumina 

czarna kawa lub 
owoce 


poleca restauracja 


J. Bisanza 


Kraków, Szpitalna 19. 


Za nadesłaniem przekazem 

kwaty 2 K 40 h. Księgarnia 

Katolicka Dra Wł. Miłkowskiago 

w Krakowie, ul. św. lana L. 6, 
Hotel Saski 


wysyła odwrotną pocztą 


Najmniejsza Kiażaczkę dc 
— — miw- 


77/5_centym.„pogt. 2. 


Książeczka miniaturowag 
przez 0. $. B. Taw. lez. 


Prześllczny druk i papier, ele- 
gancka oprawa w skórkę, wy- 
borową treść, odznaczają to wy- 
dawnictwo, jedynie w swoim ra- 
draju, przeznaczone dla inteli- 
gency!. Taż sama książ. joat ta- 
kże w opraw. sbytkow. ad K 5'50 
aż do K 11:50. Porte 40 hal. 
Tanie wyszadi Naj 2y Przewadalk 
pe Krakawia. Cen: bal. Háb 


Najnowszy katalog nakładowy 


przesyła się każdema bespłatnia i 
franco. 488 a 


UROGNE OGŁOSZENIA 


pa 4 umiarzy ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Do sprzedania. _ 
Biblioteka mua nych zywa 


rumych powiedci maraz do «prae. 
dania 


Również aparat lotograficzny, 
18x18 z przyhorami bardzo tamo 


do sprzedania. 

Wiadomość: w Administracyi 
„Nowin”, Kraków, Rynek główni 
1181 p. 


kawy mocnej i aromatyezaej 


poleca handel pod frmą: 


WOICIECH 


(LSZOWSKI 


W KRAKOWIE 


Maly Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 


Proszę żądać 
darma | opłatuia 
mój bogaty ilustrowany 
polski cenzik zawierają: 
sy B000 rys. dobrych I 
tanich zegarków, przed. 

P miotów słotych i trebr. 
Pilurwsza Fabryka zagarków 
HANNS KONRAD 

c k nedwordny dostawca 


OPGW ha 
y smaki K 
Prawdziwy srebrny Bamontoat 
a podwójnych kopartach 
Żadna rymyka. Zmiana dozwolona lub 
pieniądza u powretam. Bua 


To KOLZE: ooi WOS 
Ń 
KALOSZE 
oryginalne patershurskie 
Padeszwy wkładkawa 
PASTA D0 OBÓWIA 


poleca 


Toot! Baknor 


Kraków, ul. Długa 1. 4. 
(naprzeciw Izby Handlo>ej). 
1128b 


LAKRLAL 
artyst.-kamieniarsk! 
1 budowlany 


Józefa Kuleszy | 


matar: 


egzaminu 
z rachunkowości państwowej 
i buchalterył kupieckiej. 
Dla pań lekcya oobne, — dla 
KI bezpłatne. 
STANISŁAW BURNATOWICZ 
c. k. urzędnik rachunkowy 
były dyrektor banku. 1173 
Kraków, Wolska 38 parter. 


Najlepsze budziki 


registrowanej marki 
„Adler - Roskapf- Alarm" 
tylka w mejej firmie da nabycia. 


P ; 
| 3 ssj 
E ZE 
t i 
= 
la Ez 
JE zł 
|3 BĘ 
Ie BE 
E 35 
IE: b 
E i 
| Z 1 dzwonkiem, stalowy an- 
$ kor z uakrzymywaczem. K. 980 
tarozą dwiecącą w nocy > 4% 
dzwonkami, stalowy an- 
|> z satreymy wassatn 440 
Y tarczą iwiecądą w nocy 4% 
Budzik konkurencyjny |. zw 
Z tarczą iwiecącą w nocy . 580 


B-letnia plaemna gwa: 


è mojega katalogu gió- 
Lago soa nos 
iataie . 


Zych: 


Story 


patyczkowó, taluzye doszczułkowe, 
relety płócieane s samozwijaczam 
rawdziwie amerykańskim SE 

00 


jakości po bardzo przystępnyc 
mach, poleca fabryka ial talo- 
zy| pod frma 711 


WŁADYSŁAW PĘDZIWIATA 
Kraków, Zwierzyniecka 6. 


Potrzebny 


| a di Jak 


ADAMA PIASECKIEGO 
Długa 10. 


ga 10. 
Filia ulica Floryańska L. 2. 
Hotal Drezdeński Kraków. 


Magazyn obuwia 
Firmy 


JUNGERWIRTH 


znajduje się 


tylko 


przy ul. Grodzkiej |. 43 


w Krakowie. 
1088 


Wina wągidrskie. 
czerwone- i biała, pod gwarancyą 
prawdziwe, przyjemna i zdrowe, do- 
starcza w B-litrowych  beczałkach 
kolejowych, także próbne w heczuł- 


GM 


„ 1008 „ 
„ 1887 7 
1808) w 1000, R: 
ŚR BLN r 275 
„ 1878 wino lecznicze 4)/, |. 490 
Wszystko opłacone. Mlód patoka, 


majlepszy, deserowy, biały lub żółty 
K kę. puszki cl. 8:60. L. Altneu, 
Versecz 10 Ungarn. 114i 


MIODY 


Wyborne, czysta pszczelne i 
naturalne ! 
Miód patoka hlaszanka Š kg. K 6 - 
Miód do picia stołowy, gąsio- 
rak 4 litr. . . -K680 
Miód do picia a la Malaga 
gęaiorak 4 litr. . . . K 
Beczhami znacznie taniej 1 
Wysyła cały rok wszystko opłatnie 
za zaliczką 1130 
„EKSPORT MIODU*DENYSÓW 


IAIOAK 


Wyidawcs: Lueyna fsazegańska. 


-| wiomia baz zadatku elegancki, 
- (trwały, męski kieszonkowy zegarok, 


z Rdm i Spółka 


ma zaszczyt ‘zawiadomić P. T. Publiczność. 

iż otworzył drugi sklep wyrobów masarskich 

przy ul. Szewskiej I. 2 
Telefonu nr 601. 


Polski Cernik na rok 1907. 
Z przeszło 3000 illustracyj wysyła na żądanie każdemu gratia | franke 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 


| HANNS KONRAD ck. daataw'ca dworu w Brfix (Czachy) Nr 635. 


garek niklowy remontoir K. 8 —. System Ruskopf Patent 
4—. Rozkojf P:tent K. 6 —. Zegar niklowy registro 
wiy „Adler Ruskopf“ anker remontoir K Pozła 
cany ramontcir z werkiem „Luma“ i podwójną kopertą 
K 850 Srebrny remontajr, zaopatrzony pieczęcią ©. k 
urzędn prohier zego K. 840, pedwujnie kryty K. 125 
Śrubrny opancerzony ze sprężyną, 15 gr. ważący K. Zd 
R: ski Tula reniont. z werkiem „Luna“ E. 10-50. Zegarek 
zlukułką K. 850. Budzik K. 390, s cyferblatem dwie 
cąym w nocy K. 330, kuchenny Z. 8. — Do każdeg: 
zeyarka B-letnie pwarancya. Żadne ryzyko! Zariana dl. 
zwolona alba pieniądze z powrotem. Proszę żądać pola: i 

A 


cennik zegarków 8 


Kiełbasa 


1167 Wszystkie 


Stały i pewny zarodek 


20—30 kor. tygodniowa 


może mieć każdy, bez wsględu 
na wiek i płeć, kto wynczy się 
pracować na opatentowanej pła- 
skiej maszynie do plecenia 


Ze 
K 


żądanie także w domu. 
wyroby przyjmuje do sprzedaży 


LIBAŁ « SKA 


zarojestr. towarzystwo bandlowa 

we Lwowie, ni. Kochanowskiego 
80—8. Żądajniu jpaktów, 

1102 


Dyplom hoaarawy sa wystawie 
w Krzkewie 1901 r. 


Praktyczna podarki dla Pań 


Sardelki warszawskie. 
wędliny dwa razy dziennie świaże. 


na św. Mikołaja i Gwiazdkę 


W. Sznajdrowicz 


poleca 


us kuśniers Zygmunt ŚLIMAKOWSKI 
w Krakawie, Rynek, Linia A—B, Kraków, Rynek Linia A--B obok głównej traflkl 
L. 45, I plętre, Halki włóczkowe i bymalaya, fgara włóczkowe, pończóchy. szale 


nad aptaką pod „Białym Orłem”, ||| |] sznelowo, chustki włóczkowa, kamasze, rękamiczki. Boa z piór strusich, 

torebki, perfumerye i mydła, koronki, wstążki, przybrania do sukien 
i kapelusze. Zlecenia z prowincyi odwrotnie. 

1100 


Sklep w niedzielę | święta zamknięty. 


poleca 
PT. Publicz. swój obfcia i jedynie 
w towary doborowe zaopatrzony 
skład i pracownię, 
jakoto 


FUTAA damakie, ROTUNDY, 
ŻAKIETY. SAKA, PELERYNY, Bon, 


GARNITURY, FUTRA męukie 
1 ża: CZA 


HANDEL DELIKATESÓW 


pod firmę 


L. AKSMANN 


Zawisdamia PT. Publiczność, iż lokali awój bogato zaopatrzony 
powiększył i ulapszył według uowoczenych wymagań. 


Gabinety i pokoje 


dla większych Zebrañ I Towarzystw 


KUCHNIA ZDROWA 


pad własnym zarządem. Potrawy smaczna na świażam 
maśle. Przyjmuje kompletne dostawy na hale, bankiety, 
wasala I t. p. polacając salę jako apecya: 


Firma odznaczona kllkakrotnie najwyższymi nagrodami. 


KI, 
mąskia | dziecię: 

BW Zamówienia i reperacye 
nskutecznia w jak najkrótarym 
czasie po cenach umiarkowanych. 


Nie można taniej! 


1114 
Zagar Anker 
(nle Cylinder) 
TYLKO ZA 
kar. 3:25. 


Wysyłam po otrzymania zamó 


x czarnej stali angielskiej lub po 
złacany, x dobrym chodem, nakręcany 
uszkiem raz na 36 godzin. Cena 
tylko kor. 835 Do p A 
dodaje si ar ua lat 3. 
We Bea akapartowy Miohała 
Harawitza, w Krakowie, ul. Dietlow 
aka | K7. Ą 
Bogato ilustrowane cenniki 
x 2.000 rycin zegarów wazelkiego 
rodzajn, instrumentów mnzycznych, 
przyrządów optycznych itp. wytyła 
lig na żądanie gratis. 1170 


JAN ERKER | 


Kraków, ul. Szewska I. 3. 


Skład lamp I oafty olezapalnej, 
canarakiej i ealenawaj 
Hrablego Adama Skrzyżskiego 
1000 Llkatzy. 
ARO2wÓZ NAFTY 
w każdej ilości, na bilety. — 
Uena według umowy. 


Poleca knotki do oliwy, lampki 
rzad obrazy. ssosot różne, 
Iwicoa,” waseiką” galanterzę itp. 


Lampki stearynowe na dzień 
zadusany właanego wyrobu. 
Na prawlnoyę wyayia się 
adwrętną pocztą 


(a ui iia — aw pii 


Niniejasem mam gasaczyt doniedć, że prowadzą od kilku lat zakład 
desinfekcyjny „Nuntia“, odtąd prowadzić będę 
Krakowski konc. zakład desintekcyjny i czyszczenia mieszkań 
pod firmą 


„ANATOR“. 


Zakład zacpatrzony w świeżo ulepszone aparaty, przeprowadza desin- 
fekcyę po chorobach zakaźnych, czyści okna, portale, tapusecza i iro- 
teruje posadzki; tudzież tępi owady Ceny jak najniżaze. 

Mikołajska 1t, II p. n7 
Przy zamówieniach więkazych opust. Siedmiolefnia praktyka i áwiaile- 
ctwa uznania od PP. Lekarzy i od stron prywatnych daje rękojmię 
numiennago i szybkiego wykonania zamówień. Ialszym łaskawy 
wruledom PI Pubficanyśo| puięca sie 


Rządowa + nprawniong 
Fabryta wód mineralnych saluczaye i apecpalnyl lócaiczpoć 
E. RZĄCA I CAMURSKI 


w Krakawie przy ulicy ćw. Gertraiy L 4 
wyrabia pod kentrolą Komisy: Frzemysi. Tom. Lek. polecuae przes ioi 
W odpowiadające zakladam chemiesnye 
ej, Salterskiaj, Vichy, Maryenbadzkuej, 
joze, jak: Litową, Hra- 


kor. tygodniowo i wię 


ag, Kissingen, tadrież $ 
, Jodową, Żelaziwą, Kwas 


is Army lecznicze normalne 
Rudolf Mosse, Pr. x przep ua praf, a! ey 
dla H. B. 149%. 11 Sprzedaż uząstzuwa w aptzka *3 | droguezynck. Cenniki na żądanie franco 


Jako NOWOSC aprzedajamy 


Wydorne 
Mydta toaletowe 


w najróżniejszych I alln ych 
zapachach kwiatowych 
na wagę (Ń'2 za kg 
Na prowincję wyayłki oplatnie przy 
oddiarze pocztówki. 


Odbiorcom kurtownym ndsiela się 
odpowiedni opust. 


akiai pogrzebowy 


adznaczany aajwyższom! nagrodami w Wiednia | Paryżu 


JANA! WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 

Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 381. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzeho- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 


kich krajów europejskich. 791 


Rynek KRAKÓW Linia A—B. 


GACGOGUOGOJD I + 
Bodakisr säpawiedsinlny: Ludwik lzcsapaźaki. 


APEGYALNOŚĆ FMRMT: 
siekana czysto wieprzowa. 


Zamówienia 

z prowincyi 

odwrotna 
pucztą. 


PIERWSZORZĘDNY m 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep!. 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla ulezamażaych daleka Idącs uatępstwa. 


i KAWY 


»lacz częściowe 


PALARNI 


A 
TU IH najnovszye 
4 8 153 taiias aym Bpo- 
` 7, vobom za pomocą 
p SKIE" 
CL anp AMO SL: 
P>. akadas 
KRAKÓW po. pehar 
kosy najaiżgzyc! 


CKI 


A. IRWORN! 


Pieczęcie kauczukowe 
i MONOGRAMY 


herby, napisy oraz wszalkia inne 
grawury w złocie, srebrze 
i kamieniu 


wykomaje saybko i dokładnie 


Zakład artystyczna -TYSOWNICZY 


SE NIENCZYKA Gtwwij F. Wojytb 


Kraków, Sukiennice 10. 
Firma założona w r. 1879. 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 


tutki cygaretowe 
z watą 


FRAM mir:so.. 


Bibułka zrobiona jost z najdelikatnicjszych wlókien lidci morwowych, 
więc nic dziwnego, że pali się lekko i rówio, a dym Jeat ngodny 
i chłodny. Własności te podwydsa jeszcza umieszczona w astniku 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniej -da średnio mocnych — waka- 
tek swego nader delikatnego włókna roślirnego. Każdy palący 
tytoń, chcąc uniknąć zatrncia nikatyną, powinien palić tylko 
w cygarniczkach peklanych x waty „Dalvónol” 
Oryginalny pakiecik „Waty Salvazol* wystarcza na 200 
do 400 papierosów lub cygar. 


1000 sztuk tutek „Frain“ 3 korony, 10 cygarniczak 1 kor 20 hal. 
Pakiecik waty „Salredoi- jO lub 60 hal 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris 


Mam zaszczyt domiesć PI. Publczności, iż 
na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostyumowy dla teatrów amatorskich i za- 
baw kostynmowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę po umiarkowanych 
cenach. 


Ubrania potowe krakowskie 


dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie 84 W za- 
kładzia do nahycia. 


7 poważaniem 904 


Ludwik Rozwadowicz 


kostyumer teatru miejskiego 
Kraków, ulica Stolarska I. 13, ll-gie piętro. 


